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Pod St Duentin.
Wiedeń. Komunikat angielski z dnia 18 

września wieczorem: Dziś rano o godz. 5 
min. 20 zaatakowały wojska 3-ej i 4-ej armii' 
angielskiej front niemiecki na linii 16 mil 
od Holnon aż do obszaru Gouzeaucourt, Na 
ęalym froncie wzięły nasze wojska s z t u r 
me m pozycje nieprzyjacielskie, mimo ule
wnego deszczu. Przekroczywszy dawny sy- 
Btem angielskich rowów z marca 1918 r., ob
sadziły one zewnętrzne reduty obronne l i 
n i i  R i m d e n b u r g a  w szerokich odcin
kach. Dotychczas wzięto wzwyż 6000 jeń
ców i wielką ilość materyału wojennego.

Wiedeń. Komunikat angielski z dnia 19 
września wieczorem: Dalsze sprawozdania
potwierdzają siłę nieprzyjacielskiego kontr
ataku z 18 b. m. po południu na północ od 
Trescul i rozmiary Łtrat dywizyi nieprzyja
cielskich łącznie z 6 tą dywizyą branden
burską. Dziś w okolicy na wschód od Epehy, 
jak i w pobliżu Gouzeaucourt odbyła się po
tyczka, w której zyskaliśmy na terenie w 
lesio Gauche. Z innych frontów bojowych 
donoszą o nowych miejscowych potyez- 
Icach. W lokalnem przedsięwzięciu na połu
dnie od Auchy La Bassee wzięliśmy dzisiaj 
jpewną ilość jeńców i poprawiliśmy nieco 
nasze stanowiska na zachód od Wytschaete. 
Odparto neprzyjaciclskie woiska szturmowe 
na. wschód od Neuw-Chapclle i na północ 

kanału Ypres-Comimes. Liczba jeńców, 
jwaSętych przez nas wczoraj do niewoli m a 
p a l n o  c n y  z a c h ó d  o.d S.t Q.u.om- 
Łlm, przewyższa 10.000. Zdobyliśmy potnad
cm dzijf.

KOMUNIKATY FRANCUSKIE.
Wiedeń. Komunikat francuski z 19 wrze- 

po południu: W  okolicy S t Quentin 
Łirasymowały wojska francuskie swój 
s u m  i wtargnęły do Co. tosc&urt, gdzie 
ttfeprzyiaeieł zacięcie się broniŁ Na północ 
w i Aiswy atlamdziałalność, artylfltyi. Odpar
ło  miny kontratak niemiecki koło folwarku 
Stoicy. Francuzi umocnili wszystkie swoje 
Stanowiska i zadali atakującym straty. Na 
froncie na Veale na północny zachód od 
CourlaDton załamał się atak nieprzyjacielski 
W ogniu francuskim, nim zddłał zbliżyć się 
do naszych stanowisk. W  Szampanii i nad 
shiozą odparli Francuzi wypady niemieckie.

Dnia 19 września wieczoremc W  ciągu 
flnia kontynu<>wały nasze wojsk*swoje na
tarcia na północny zachód od St. Quentin i 
rozszerzyły swój sukces, mimo energicznej 
obrony nieprzyjaciela. Przekroczyliśmy Con- 
zesoourt, które znajduje się w całości w na- 
Tzem ręku i w z i ę l i ś m y  C a s t le .s . Da
lej na południe posunęliśmy. nasze linio aż 
flo krańców Benzy. Na zachodnich zboczach 
«Jouy wykonał nieprzyjaciel nowy bezsku
teczny atak. Wszelkie jego usiłowania woj
ska nasze udaremniły, zadając mu ciężkie 
straty i posuwając się nar rzód, przjrczem 
wzięły 100 jeńców. Niemieckie wypady na 
wschód od Mozy, w okolicy Cambrettea i 
W Wogczaćh pozostały bez skutku.

Ofenzywa w Macedonii
Wiedeń. Komunikat francuski z frontu 

Wschodnia go z dnia 17 września: Mimo na
dejścia znacznych, w pośpiechu sprowadzo
nych posiłków, ofenzywa sprzymierzonych

rozwija się pomyślnie dalej. Wszystkie za
mierzone 17 września cele zostały osią
gnięte. Ataki rozwinęły się na froncie 36 
k i l o m e t r ó w ,  a wdarcie się w linie nie
przyjaciela nastąpiło na 16 kilojnetrów w 
głąb. Wojska serbskie wraz z francuskiemi 
i greckiemi wzięły po ciężkich walkach wsi 
Zowik i Stara Nowina, jak również wzgó
rza PoLzicze i Beszicze na północ od rzeki 
Gradeszmicy i wieś Gradesznlcę, których nie
przyjaciel zacięcie bronii, otrzymawszy roz
kaz utrzymania ich za wszelką cenę. W  cen
trum poczyniły wojska postępy w siodle, 
rozciągającem się od Koziak na północny 
zachód i dotarły na wzgórze Kuk-Kow-Ku- 
me. Dalej na wschód przekroczyły Perij, 
obsadziły grzbiet góry Tod&Ił i są w mar
szu na Prestav. Zdobycz jest ogromna. 
Wzięliśmy 50 armat, w tern 20 ciężkich. l i 
czba jeńców wzrasta niesłychanie. Na re
szcie frontu dziah Iność artyleryt

„Spiesznie i zwięźle",
Londyn. „Daily Telegraph“  pisze: Odpo

wiedź Wilsona zadziwi dyplomatów starej 
daty nietylko swoim pośpiechem, ale także 
i swoją z w i ę z ł o ś c i ą .  W  krótkich sło
wach prezydenta zamyka się godua, zupeł 
na i niedwuznaczna odpowiedź. Precyzya 
polityki wojennej nauczyła rządy z tej i 
tamtej strony oceanu Atlantyckiego ostro 
odpow iadać na podstępno propozycye, któ
re inaczej trudno byłoby traktować. Zrozu
miałe są zupełnio usdowania, aby od jedne
go lub drugiego państwa koalicyi wyłudzić 
oświadczenie w sprawie Austryi, któreoy 
mogły wzbudzić np. p o d e j r z e n i a  
W.ł.o.c.h, albo obudzić wątpliwość w szcze
rość zaj arów koalicyi wobec C z e o h o- 
S ł o w a k ó w  lub w sprawie sympatyi do 
uciśnionych narodowości I to właśnie jest 
celem noty auiuu- w^ierakiej, aby czy to 
od Ameryki, esy od sprzymierzonych uzy
s k a ć  j a k i e ś  oś w La.dALe.mLe tego 
rodzaju. Amerykanie to pnejneh i śmieją 
się z planów austro-nienueckicL. Spodzie
wamy się, że po tej strome oceanu tak sa
mo je ocenią sprzymierzeni.

AMERYKAŃSKI POŚPIECH.
Waszyngton. Reuter donosi: Odpowiedź 

Lansinga została wystosowana w g o d z i -  
n ę. po otrzymauiu noty austryackiej.

„Reichspost" broni Anglii i Francyi.
Wiedeń. W  artykule, omawiającym odpo

wiedź Ameryki na notę hr. Buriana, ude
rza „Reich 8post“ na prezydenta Wilsona i 
ubolewa nad smutną, jej zdaniem, przyszło
ścią Francyi i Anglii, które już dziś muszą 
„milcząco" zgadzać się na rozkazy Wa
szyngtonu, Wkońcu przepowiada „Reichs- 
post“ :

Jak o p ł a k a n y  l o s  gotują sobie pań
stwa zachodnio-europejskie, nawet gdyby 
udało się kn zwycięsko wyjść z wojny, ni
gdy lepiej, niż dziś, nie będzie widocznem. 
Oto myśląc, że nie potrafią znieść rywaliza 
cyi silnych Niemiec, popadły w stan, w któ
rym niema już mowy o rywalizabyi, a jest 
tylko z a l e ż n o ś ć  i m i e w o l a  łt. j. od 
Ameryki). Zaiste —  ubolewa „Reichs- 
post“  —  dalsze prowadzenie wojny drogo 
przyjdzie okupić państwom zachodnim.

Zjazd rosyjski w Ufie.
Berlin. „Daily Mail" przynosi wiadomość 

z Władywostoku a 14 b. m., że pod tą datą 
nadszedł tam z Ufy pierwszy telegram, 
przesłany w drodze bezpośredniej. W  tele
gramie donosi komendzie sprzymierzonych 
były minister w gabinecie Kierońskiego, 
A k s e n t j e w ,  że w Ufie odbył się zjazd 
aiam„nów kozackich z obszarów Szujska, A- 
gtracnanja, Orenburga i Semiczeczeńska wraz 
z przedstawicielami Tatarów. Prócz tego 
byli obecni członkowie konstytuanty rosyj
skiej, zastępcy miast syberyjskich i obszaru 
nadwołżańskiego i członkowie rządu urai- 
akiego i estouskiego. Celem zjazdu było 
u t yr, o r e n i e n o w o g.o r.z.ą.iu tu>ay i.

ZAMACH NA TROCKIEGO. *
Wiedeń. Donoszą ze Sztokholmu: Na Tro

ckiego został wykonany zamach rewolwe
rowy. Trocki został trafiony w lewe ramię 
i lekko raniony. Sprawca zamachu został 
zaaresztowany, Należy on do lewicy ooc.- 
rewoiucyonistów,

KOMENDANCI WOJSK CZESKICH.
Berlin. Z Właaywos.oku donoszą do „Ti- 

meoa“ 18-go września; Komendę nad woj
skami czeskiemi objął generał S y  r o t L 
Podlegli mu są na zachodzie pułkownik 
C e c i 1 i pułkov młc H a i d a na wschodzie. 
Czesi są panami całej strefy kolei trans
syberyjskiej.

ODWRÓT ANGIELSKI Z BAKU.
Londyn. B. kor. Reuter. Angielskie sity 

zbrojne, stojące w liaku, dnia 14 b. m. o- 
puśeiły miasto i cofnęły się do północnej 
Pjrsyi, —  t

SEKRETARZ ALZACYI I LOTARYNGII
Paryż. Osobne rozporządzenie prezydynm 

gabmeta, ktorem powołane do życia central
ny jigaa Lł-rjrty.-.-acyjŁy dla odzy jltiwa 
nyoh krojów, zamianowało Juies‘a C im -  
b o n a  sekretarzem spraw A l z a c y i i L o -  
t a z yaugii,

RZ.‘tD NIEMIECKI
WOBEC SOCYAL. NIEZAWISŁYCH.
Berlin. Na wczorajszeia zgromadzeniu so- 

cyalistów niezawisłych rozbgrały się buizłi- 
we sceny. Gdy przedstawiciel policyi zabro
nił przeiiiawiać posłowi H a a s e m u ,  po
wstała na sali burza. P o l i c y a  r o z wLą -  
z.a.Ła. wkońcu zgromadzenie. Jak słychać, 
ą r c 8 z t o f f i  n y został pos. H o f f.nua.im.

sprzecznym z konatytucyą t niechaj się ni. 
dziwi dalszej czeskiej taktyce politycznej.

REPRESYB W  PRADZE.
Pi aga. Znany poeta czeski Machar i reży

ser teatru czeskiego w Pradze Kvapil chcie
li udać się do Lubiany rat otwarcie tamtej
szego teatru, a stamtąd do Zagrzebia- Poli
cya praska jednak nie wydała im paszpor
tów bez podania po w odo w.

Przesilenie w Warszawie.
„Kuryer Warszawski" z 19. bm. donosi: 

W kołach politycznych zapewniają, że praw
dopodobnie w początkach przyszłego tygo
dnia p. Jan Kucharzewski przystąpi do u- 
tworzenia gabinetu. Na stanowisko ministra 
rolnictwa i dóbr koronny ch wymieniany jest 
także prof. Stanisław; Chaniewski, znawca 
stosunków agrarnych w Polsce.

Delegat c. i k. aus Łryacko-węgierskiego 
ministeryum spraw zagranicznych, minister 
pełnomocny Stefan Ugron, wyjeeha' w spra
wach urzędowych do Wiednia i Berlina. Za
stępuje go rauca legacyjny, Iwan hr. Ce- 
ković. „ j —.

*  *  k
Powrócił z Beriiin mąż zaufania rządu 

Adam hr Konikier. Przybył do Warszawy 
mąż zaufania Rady regencyjnej yr. Helsing- 
forsie p. Ziąbicki.

ZAMIARY ŁĄCZENIA I DZIELENIA.
Praga. Poseł Klofacz wygłosił w ostat

nich dniach mowę, w której oświadczyf: Na 
południu państwa istnieje zamiar połączenia 
Bośni i Hercegowiny z Węgrami, a Dalma- 
cyi z Chorwacyą Cel tego kroku jest ja
snym, ało jasną jest też rzeczą, że południo
wi Słowianie glośnu przeciw temu zaprote
stują, bo nikt nie ma prawa dzielić ich skó
ry. Wiemy, że prezydent mnistrów dr Hus- 
sarek ma zamiar, ulegając radykałom nie
mieckim, podzielić krajową komfsyę admini
stracyjną czeską na sekeye narodowościo
we. Kto do tego ręki przyłoży, niechaj wie, 
że samo istniemu komisy! tej jest faktem

Przeciw krzywdzeniu GalicyL
Miejska komisya gospodarcza Krła pol

skiego na posiedzeniach, odbytych w dniach 
18 r 19 b. m. w Krakowie, powzięła na
stępujące rezołucye:

W  zakresie aprowizacji:
Zat flun zaniedbania Gałkyi w pierw-

szem półroc zu 1918 r. pod. wzglęueib zaopL- 
trzeziu. w zboże i mąkę daje powód dc oba
wy. to w niedługi łc; asie powtórzą aię te 
same stosunki, zwłaszcza, że dzil już u 
wstępu do nowego okresu gospodarczego 
przydziały zboża i mi.ki są na ogół n i e r e 
g u l a r n e  i n i e  d.o.s.t.a.te.c.z.n.6, a w 
i1* .których miastach i dziś Ich jeszcze zupeł
nie brak.

1) Komisya wzywa prezydyum Kola pol
skiego, aby zwróciło uwagę rządu na te o- 
koliczności i energicznie zażądało, aby wy- 
kupno zboża i dostawa mąki dla miast od
bywały się w pełnym przepisanym kontyn
gencie i i. całą regularnością, zwłaszcza, że 
dzisiaj płacone ceny za zoczę romikom są 
na ogvł odpowiednie.

2) Komisya protestuje przeciw zupełnemu 
zamknięciu miast pod względem przywozu 
środków żywności i żąda, aby przy równo- 
czesnem jak nnjosfrzejszem śledzeniu i tę
pieniu handlu pokątnego ustało szykano
wanie ludności przy przywozie drobnych ilo
ści artykułów zajętych dla własnej kon- 
sumcvi, a uchylono nieuzasadnione trudno
ści przy dowozie innych artykułów.
, 8) Z uwagi, że zbiory z powodu słoty u 
nas zmacali' go doznały uszczerbku, Jtomisya 
domaga się zakazu wywozu wszelkich środ- 
"ków żywności z kraju, a w szczególności 
wzywa rząd, aby nie dopuszczał do wywozu 

! żywności do Niemiec i Ukrainy, oraz tępił.

handel, piowadtuny w tym kierunku na 
wielką skalę, przez wykonywanie surowej 
rewizyi w miejscach granicznych.

4) Komisya domaga się stanowczo, aby 
kraj nass nie tył kro" wazony stale pod 
względem ilości żywności, przwnadającej na 
głowę i aby, jak długo inne kraje, a zwła
szcza W i e d e ń ,  otrzymują no rn. a Iną  
i Lo.śA, i na&ze miasta ilości te otrzymy-* 
wały.

6) Komisya protestuje prceciw zn >elnemu 
wyłączaniu Galicy! z udziału w handlu z 
Królestwem Polskiem i  Ukrainą żąda, aby 
Gahoya otizymała dla stworzenia sobie ie- 
zerwy zbożowej anaczmiejszy udział w przy
wozach zboża ł  tych krąów, oraz, aby rząd 
poczynił zarządzenia, ażeby asocyacye ga
licyjskie mogły prowadzić handel z Ukrai
ną a zwłaszcza handel graniczny.

6) Komisya uprasza prezvdynm Kola pol
skiego, aby zwróciło się do namiestnika e 
wyłączenie tweb miast, które tego zażądają 
z ogólnego przydziału mąki i zboża ula ca
łego powiatu i wyznaczenie dla takich miast 
osobnego przydziału mąki i zboża, tak, _ak 
się to dzieje dla Lwowa i Krakowa, wre
szcie, aby miasta były zaopatrywane i w| 
zboże i mąkę bez względu na to, czy odno
śny powiat polityczny wyznaczoną mu ilośó 
zboża dostawił, czy nie.

7. Komisya domaga się, aby termin wy
znaczony miastom do zawierania kontra
któw o k u p n o  z i e m n i a k ó w  został

przedłużony, względnie, aby tym miastom, 
w krają które nie mogłyby pokryć wyzna
czonego im kontyngentu ziemniaków kon
traktami, rząd zabezpieczył zaopatrzenie tu 
ziemniaki w drodze rekwizycyk

8. Komisya domaga się od krajowego 
urzędu gospodarczego, aoy wykazy tych 
ilości zboża, które producenci W)ększ.ych 
i mniejszych posiadłości zakładowi omotą 
zbożem dostarczać winni, były w staro
stwach do publicznej wiadomości pucz 
łożenie tychże podawane.  ̂ A*

k  Komisya domaga się, aoy WOflifÓhU 
p*./ wywozie z kraju była również 
dnie i śeiśle wykonywaną wobec osób «  
przesyłek wojskowych.

IG. Komisya domaga się od namiestnik 
ciwą aby z uwagi na środki transportowej 
przydzielało więcej zboża do przemiału mły-j 
nom w środkowej i wsckouniej Gancyi, a  
nie odsyłało zboża na tak daleko i w tak 
wielkich ilościach do młyna w Białej poło
żonego na zachodnim krańcu kraju.

11. Komisya protestuje jak najoardziejl 
stanowczo przeciw wyznaczaniu na Galicyąf 
tak wielkich, zupełnie nieuzasadnionych, 
k o n t y n g e n t ó w  bydła uia garnizonowi 
wojskowych w krąiu i armii w poiu i stw er-, 
dza. że kontyngenty są obliczone na pod
stawie dat fałszywych w sposób urągająca 
interesom konsumującej ludności cywilnej 
i interesom producentów i wzywa prezyą 
ćyum Kola, aby w tej mierze skłoniło rząa 
dc daleko idącej redukcyl tych kontyngent 
tów. Komisya żąda zwołania konferencji 
przez ministra rolnictwa proy współudziala! 
władz wojskowych i delegatów kraju i wzy
wa rząd do zmniejszenia garnizonów w krąą 
ju.

12. Komisya domaga się, aby miasta 
trzymywały odpowiednią ilość siana, słomy 
i owsa dla wyżywienia koni, potrzebnych; 
niezbędnie w miastach.
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Opowieść ziemiański.

(Uią r dmlszyj.
KHI

. ̂  Wielce łasikawa panoo Zofio I Wiadomo 
pani, że założone niegdyś na tutejszy okręg 
przez śp. ojca pani, towarzystwo myślir 
■wskie odbywa kolejno polowania u swoich 
członków. Po złożeniu godności przez nieod 
(żałowanego ojca pang ja mam zaszczyt pia- 
istować fen urząd i w tym chara Teterze ośmię- 
‘lam się udać do Niej z bardzo uprzejmera 
zapytaniem, czy w tegorocznym turnusie 
może być talkże objęte prześliczne [>olowa- 
mie w Górze. Wiem wprawdzie, że pani przez 
papłatę wkładki uważa &’ ę fca członka to- 
iwanzyatwą lecz obawiam się, czy wobec 
(trwającej jeszcze żałoby, nie będzie pani 
(niedogodny zjazd, jaki pociąga za sobą po- 
h winie, i dlatego zaraz zaznaczam, że w da
ry m razie mógłbym u wiadomić członków, 
3>y śniadanie każdy że soh* przywiózł, a po 
©atatnim miocie, rozjechaliby się wszyscy 

doi_u, o ile im nie będzie dogadzać do 
bo ja zawsze u liebie chętnie gości 
Jeżeliby jednak Pani d M ó jf  im&GU&}

rozkazać, to proszę o diwa słowa, a przyjadę 
do Góry, ułożyć dzień i rozmówić się z p. 
leśniczym Statecldm. Oczekując więc łaska
wych wiadomości, kreślę się łaskawej Pani 
powolnym i oddanym sługą Alfred, Relina 
Jaszcaułtowski",

i List ten otrzymała Zosia w samą wilię 
Bożego Narodzenia. Po krótkiej naradzie 

j z Martą oapisała, że na polowanie się zaradza 
,i myśliwych na obiad po polowaniu zaprasza 
Zosia była towarzyska, przyzwyczajona od 
dziecka do częstych zjazdów i odwiedzin 
gościnnego i powszechnie szanowaaoiego do

ju) u rodzicielskiego. Tradycyjne było coro- 
Jczne pidowanie w Gónze; nawet gdy śp. Aiv 
irzej z powodu choroby sam nie poiownł, za
praszał myśliwy ch do siebie; więc Zosia są
dziła, że postąpi w imtemcyi ojca, jeżeli i  w 
t/m noku nie będzie w tom przerwy. A był 
i pożytek, bo każdy z członków stowarzy
szenia, u którego polowanie się odbyło, miał 
pierwszeństwo kup^a ziwiemzyiny po Wrdze 
nidkiCj cenie. Uzyskane pieniądze służyły do 
utrzymania służby myśliwskiej a % nadwyżki 
twonzył się fundusz emerytalny dla wdów 
po dozorcach łowieckich.

_ Po otrzymaniu przychylnej odpowiedni 
zjawił sdę Jasacaułtowski w Górze. Prosił by 
Zosia zgod”iła eię na najbliższy wtorek. Zosia 
wprawdzie wolała w© środę, bo na ten dzień 
obiecał »WÓ3 przyjazd Stryj 5Vitold» który

, wprawdzie zupełnie nie był myśliwym, lecz 
jbyłoby Zosi przyjemniej, gdyby stryj gości 
przyjmował. Miał on przyjechać w sprawie 
wyrębu większej partyi lasu, zbyt zaszano- 
wanego przez śp. And. ze ja. Nie dało się je
dnak pogodzić polowanie z przyjazdem stry
ja, bo śnoda już zajęta była przez inne polo- 

j wanie a nie było wskazane odkładać na pó- 
|źniej, bo nie wiadomo, czy nie przyjdzie oa 
wilż i L p. Z leśniczym &'a-e^kim rozłożył 
Jaszoziułtoweki mapy pól i laoów i wyzna
czono ilość i rozmiar miotów. Narady te 
trwały tak długo, że zbliżyła się gc łzina 
południowa, a Jaszczu!towaki cliętoie przy
jął zapiOŁzenie pozest inia na obiouzie. Przed 
tern przedłożył Zosi listę spodziewanych u- 
czcstajików polowania. Jaszcznltowski i Zo
sia przechodiziili po kolei nazwiska.

—  Duraez —  oczywiście przyjedzie —  
mówił JaszCEultowski. To jeden. Ja, natu
ralnie, to dwóch. Szeplarski, lepiej żeby nie 
przybył, bo znowu się z kimś pokłóci, ale 
pewnie nie dai-uje i przyjedzie. Sylva Wę- 
głewicŁ, ton dzikus, daleko miesizka i nieiu- 
bi jeździć tam gdsie są panie, nie można więc 
na niego lieoyć. Stary i młody Rotowski, 
pewni To już mamy pięciu. Antonii Reędziń- 
c i i  nie bouai On ts Lich niaczych polowań 
nie ciekawy. Zapisał się na członka Stefan 
RzędzińsM. Mówił mi, że gdy będzie połowa 
nie W Górze, .paizyjed. ie, ale wątpię, bo tam

I . ,.zjechan na. święta eizwagroetwc Poniecey. 
j \v ięc pewnych tych pięciu, szósty Statecki; 
* jeżeli będzie dosyć naganki, wystarczy, 
j —  Siedmiu na pewne, pomyślała Zosia, 
| rumieniąc £nę, bo że Stefan, Rzędzióski przy
jedzie, o tom nie wątpiła.

Po odjeżdzie Ja szczuIk? , jedne?godnie o- 
rzekły Marta i Zo ia, że jednak ten Jua- 
cuułt, to ba-rdzo miły człowiek.

—  Muszę ci Zosiu powiedzieć —  zideoy- 
dowa’a się po krółkim namyśle Mahta, choć 

I ojciec to chciał trzymać w tajemnicy, abyś 
■zbytnią upizejnioaria w błąd nie wprowadzi
ła zacnego Jaszczułta.

—  Domyślam się ciociu. Om się chciał o 
mnie staruć.

—  Tak jeist, nawet aię oświadczył ojcu.
j —  Niecli się ciocia nie obawia, bym aię 
i w nim zakochała.
j —  Ale widzę, że o t się w tobie kocha, i 
gotów próbować po raz drugi, jeżeli go nie 
przytrzymasz z daleka.

jvlłk> łego, gdy robiły olan siedzenia przy 
stole podczas obiadu wypadło, że z wieku i 
urzędu (jako j»rez 'sowi towarzystwa) nało
ży się Jaszczułtowi siedzieć koło Zosi —  a 
po jej dirigiej stronie usiądzie L  u racz. Tani 

- niech siadają, jak chcą
Na dwa dni przed poTnwaniem była od- 

jwllż. Dął wiatr południowy, z dach/yw cie
kło, śnieg zmienił się w, żółto-zieloną breję,

a pola pocz: miały, zacbuw ujac bia-łrść tytJ 
ko w wąwozach i Ea,ułkacJi, iż wyglądały! 
z daleka, jak szachownica. Wieczorem zaczął] 
padać cieoły dcoacz niby na wiosnę. Gdyj 
jednak Pawolcia, jak ®wyikłe. koło siódmej 
pcayssla budzić panienkę, a Zosia zapytała;

—  Jaka pogoda ?
Z radością usłyszała oapowiedż:
—  Bieluśko, panienko, aż miło.

• Wieczorny deswoz z niemaeika przypadłd 
/;im nora. A  m  nie chciał przestać padaćj 
wię» musiał się w śnieg zmiesić. Jeszcze go, 
rozmiękła ziemia w siebie piła; lecz od pół
nocy i mróz kąsać zaczął. Więc gruda chro
pawa wnet się puszystą białością pokryła, 
A  białość w cieniach nocy się słała i siała 
i choć rano za białym tumanem wschodzą
cego słońca nie widział, jednak gdy Zosia 
z kościoła wracała, świat cały tak pobielałif 
że znaczyły się tylko drzewa blizkie, Aby 
stare pajęczyny, co na białej ścianie szarze
ją. Przea cały dzień śnieg sypał i 6ypał. Dos 
piero wieczór księżyc, niby widz ciekawyJ 
co tłumy w kolo siebie rozpycha, wybił sig 
najprzód z pośród gęstego obłoku, i w prze-j 
źtocjzu mgły nedniebnej załzawiony, tęczo- 
no z siebie wydawał Wa^kl; wnęt jednaki 
przebił i mgły te sine, i obłoki srebmebrze-’ 
gie rozgonił, i sam już, wśród iskrzącej się! 
gwiazd czeredy na śniegowe puchy liliowo-' 

( białe światłości położył, j  £C. d. njj



Btr. Ł

y y
13. Komisya domaga się, i Ły rząd zawsze 

najpóźniej w pierw wych cteiaćk każdego 
kwartału \  yasygiuroił przyznaną kwotę 
subwencyjną, tak zwaną ftcjową, tak, aby 
miasta dość wcześnie mogły te akeye po
prowadzić.

14. Komisya domaga się, aby miasta o- 
treymywały kontyngenty artykułów niezbę
dnych, jak skóry, artykuły odzieżowe, że 
lazo itp. Dotychczas f r o n t y n g e n t y  
przyznane nie są wcale miasto.: dostarczane 
lub w daleko mniejszych ilościach niż są 
Uiayznane.

15. kr-mieya domaga się, aby referen
towi dirt s'p.W-?aik\js;-:a.ł. *  gęt-eralnym 
koniisaryaoie ministerstwa hainflu urrfoż!:- 
v.iono wgląd w gospodarkę reatr.f, a t.j 
V  tym.kierunku, czy przydziały dla Ć-alicyi 
są obliczane naieżyeie i wysyłane do krają.

Id. W szczególności k o ;-isy a gospodarcza 
wzywa prezydyum, aby skłoniło crńnister- 
itwo handlu do natychmiastowego spełnie
nia przyrzeczeń co do przydziału skóry i 
obuwia i aby bezzwłocznie wyrównało za
ległości w przydziale oraz uwzględniło Ga- 
1i.T/o w nowych pizydziałack.

k r e s i e  p o m o c y  d l a  Ł i k i t  
Ho*.;!-:.. - wdarcia postawiła następujęic
po.staiati.

Z waży wały, że finanse miast zcejdują sS} 
w stanie l>ar(lzo niepomyślny m w o W ; zwię y 
kszaj.ącvch się eiagle wydatków i niei bacy oo 
z tem w piutze wzrostem dochodów, kc mi
sy a gospodarcza miękka domaga b j , a by:

1> rząi zao-patrzył zakład kredytowy miej
ski wojenny w i n n d u a i e ,  odpowiadające 
stanowi pror.tes dla miast;

2) aby nie ogra ni czając się do leg o rząd 
przychodził z pomocą miastem wydatoemi 
su i.- w e n c y & m i fcczzwrckicmi;

3', aby rząd energiczn ie i życzbw ie  popie
rał u .dłoJśuia miast w  kierunku uzyskania 
i n )  w y  e hl ź r ó d e 1 d.o.'..h.o.cT.u, a w szcze- 
g lć i-c k k  a ' v rząd p rzed łoży ł do sa n a c ji 
uc-r.Yid^ne przez sejm kra jow y; p ro jek ty  u- 
8‘ aw za. be/pm czejąeycU miastftm w iększe 
dochody, a nifenowp-ie co się ty c zy  m iasta 
L w j ( a . :

-SŚj' '.k y a  gospraTr.rcza m iejska stw ier
dź. ż ■ c d }'" ź ! “Vr3 r Irk i w  zupełności s ie  
p jt tą n r fc . ' U v,\,ir/nie o- d-i.ego departa- 

a w centenli dla od i-nćow y m iast po- 
zostr.ło nr. pr.pierze kcz rźećzyw is tyc li w y- 
n ity-w j Kr.m isya don.aga się, aby zak łady 
o-U u Iow r miast zn ienlcno tak , aby odbu
dow a miast mogła się odbyw ać przew.tżfrre 
j  rzy pom ocy sul w encyi bezzw rotnych , da
le j, aby przy udzielaniu ‘p ożyczek  na etfbn- 
dową w miasta eh p ożyczk i udzielano w kwo
tach odpow iada jących  w zupefnośei kosrzfo- 
rysow i, a  nie we iłn j; wartośei z r. 1914 
przed Woj li ą;

5) kp;’ b:ya domag i się, aby miasta 
mr-gb jniurto wy datide przy rozdziale sub- 
wfnori na rekonstrskeyę a/óg, a w szcze 
gMności miasta L w ó w  i K r a k ó w ;

6) by rząd umożliw H miastom prowadzę- 
ule gospodarki przez uwzgłędńaafe rekło-

—botom fankeyonaryuszy gminny**.
H n*xck Mdz-sya postar »wua przedota- 

wki nas Łępujące wnioski:
1) Rząd wniesie bezzwłocznie projekt u- 

Btawy o ustaleniu i wyuńgrmizenht szkód 
Wojennych.

2) Kbuiisya stwierdza, że I t ó  jerseze 
-usposobienie i postępowanie komend wojr 
okowy eh jest stałe meprzychjifl* dla kraju 
i jest przeszkodą rozwoju 1 polepszenia sk, 
stoŁJu-ów gospodarczyeh kraju. Komisya 
gospodarcza domaga się, aby prezydyum 
Koła sprawę tę energicznie rządowi przed
stawiło i żądało zmiany w tym ki runku.

6) Komisya domaga się n a j r y o WL e j- 
s z c g o s k.a.s.o.woLiij.a Lst-n i e j.ą. o y  o h 
W G a i,i c y i W a r s z t a t  ó;W w.o.j.a.k.o- 
w.y .c.n, a przydzielenia zatrudnionych w 
tych warsztatach profesyonistów galicyj
skim zatuaclom przemysłowych i ręnodziei-

■i) ivoxuisya gospodarcza miejska domaga 
się p r z y w r ó c e n i a  s w o  b.o.d.y wyboru
miejsca pracy tym r.o.b.o.t.n.i.k.o.m g l.i-
c.y.j s k i in, którzy są obecnie przydzieleui 
p ^  musowo do iabryk austryackich i wę
gierskich.

ó. Koiuisya gospodarcza miejska domaga 
się najrychlejszego z w o l n i e n i a  od ,e - 
t a p o w e j  s ł u ż b y  tych wszystkich p o- 
s p o.i.i.t.a.Jł.ó.w z r.o.c.z.n.i.k,ó,w 18y4,ló9l), 
kioizy zostali uznani za’ n i e z d o l n y  c ii 
do  snu.ż.o.y f.r.o.n.t.o.w.e.j i pizydzielenia 
iea uo zunładów przemysłowych i ręk> 

dzielni czy ch. ltówuież domaga się komsya 
u w o l n i e n i a  stars.z.y.c.h r.o.c.z.n.i. 
ko.w i tego sanicgo pizyuziału dla tychże,

0) Komisya gospodarza domaga się u ł a 
t w i e ń  p a s z p o r ko.w.y.c.h dla robotni
ków z K r o i  e.s.t.w.a Ko.l.s.k.i.e-g.o, zwła
szcza dla robotników z o k u p a c j i  n i »- 
in i e.c.k.i.e.j.,

Lospouaicza numm, a miejska i gospodar
cza k o m i s y a  r o l n i c z a  powzięły wspól
nie następujące uchwały:

I. uospouarcze komisy e Koła polskiegj, 
tak miejoiia jak i wiejska upraszają swoje 
prezyuya o częstsze zwoływanie w kraju 
obydwoch ! na wspólne pc-iedzenia
i o wcześniejsze zawiadamianie członków 
koutisyj o te.minie pó..-ic-tzeuia»

li. Komisya iniejsaa i wiejska uprrnzają 
swoje prezydya o aon....ane spiawozdam0, 
uwenluidnie o spowodowanie złożeni;! ?; :a- 
wozdania na najbiizstem pusicuzeula wsp^- 
ncin lie od początku zaistnienia Centrali 
odbuaowy wypłaci! c. k. rząd pienlędry 
i ie  z tego zużyto na odLudowę t e c h n i 
c zną ,  r o 1 n i c.z ą i p.r.z.e.m.y.s.ł.o.w.ą, Łj» 
wo« 'e na całą odbuaowę -Galicyi i oddziel
nie dla obszarów dworskich) miast i wsi.

Ijl._ Obydwie komis e wybiorą subko.Tai

Jw
J [iU d »C »  s j a i  21 1^18 roH.

-SU X
N r. ? n

tei,, który w j*aŁ najlcrófsttym czasie f  a wy
pracować plan, jak nateijr zreorgSMfeować 
Ontraię dla odbudowy Galicji, aby mogła 
intenzyvTi;e, % pi zedewszyatMem b«z p o- 
k t z y w d z e n i a  p o s t e  z.e.g.6Xn.y.e,h 

k.l.a.s ludi tości Galicyi wypłacane przez c. k. 
iząd pieniądze d8a celów krajowej »■ -o- 
wy r używać.

?0<ski Baskr W IW III wwtTn Cm; Ps n j ■
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Korortet Oigani^acyjny dfat Oefcrony Zie
mi polskiej obradkijący pod przewodnictwem 
pos. Władysława Długosza, polecił w toku 
1916 Związków- Ziemian we Lwowie poczy
nienie starań o konccsyę uąduwą na To- 
waiiffiysb afccyjffie „Bank Ztriąziku Z§5- 
niiau‘fr. rrojekt statutu tej instyWcyi acstal 
ułożonym wówcaas pn.ez l-ypeeient atów 
wielkiej własności ziemskiej, maiej 
ści ziemskiej i łr.diioóti miejskiej polskiej. 
Komeasya rządowa aa 'en Bank agrarny 
restała ulzioloną. Poe. Jan J.ar. Kołior.ka 
jako prezas łtady Nfdzoticzej Związku Zie
mian w ir.yś! pelnomoc-nictiwa awołał do 
Lwowa do farli gmachu Towarzyrtwa kredy
towego zieimkiego zeferanie koncesosiaryu- 
srzów Banka na dz:eń 16 wflaeania. ■

IKa zebranie jaw:H aźę: reprecenn anci Gal. 
Towarzj-Stfcwa kredytowego aiemskiego, Ikia- 
■Iłu krajowego, Banku hinot jeanego, Banku 
I>rae;nyslowego, GaJ. Banku ludowego, Ban
ku zaliczko w ego, Związku Ziemian, Towa
rzystwa Wfcijeńanego Ubezpieczenia, Gal. 
Towarzystwa GaąKkterskLego, Towarzystwa 
K óLk  rołuiozyeb, Kół Zierr/ań^kich, Z,je- 
dnoczenie pjrj-ześuljaaiskich Towai z ya.w ko
biecych, Fo*a Pań dkt oubroiiy ^Łenri, To- 
warrystwii Ziemia nasza i pcezes Związku 
30 miast powiatów ych. Ponieważ po?. Ko
nopka n/re n.ó^ł p  zybyć z powodtu choroby, 
zagaff zebranie prezes Gal. 'Lownraystwa 
kreilyto weępo ziemskiego bar. Mopsa. Zawia 
dorwił o otrzyman-iw koneesyi, żamaczył wa
żność noicsterra w danej cihw^i Banku Zwią
zku Ziemia rr jsko Bałukn agrarnego, któreg-o 
celem będzie praca finansowa i -aidnfi.nist.ra- 
cyj.ta dłaf colej brdności rolniczej polskiej 
w kraju i1 oddzytoł pismo, które nadeszło 
pod adre !enrpo £ Kojiopki od (|K>c. Diiigosza 
i Bojki -naeropitjącej treści-: jotroymmnszy 
zaproszenie na ■'nie w dniu 16 wrze
śnia 3918 eelem za.wiuau.B;a i ukomsAyUiowa- 
nia Banka Związku Zisrabui, ropmy aae*czy.Ł 
Dajupra-ejsiioj donieś i, że  w a h c y i t e j  
n ie  w e ź m i e m y  u d z i a ł u ,  g d y ż  c- 
na  s i o  o d p o w i a d a  i n t e r e s o m  ma 
ł e j  - w ł a s n o ś c i ,  które reprezentujemy. 
Prc*’n»y przyjąć wy razy wysokiego 
ku i poważaniia, z jatkici pozocta-jomy. Ju- 
kób Bojko, W ładysłw  Długcea, w: Kaafeo- 
wie, <tnia 14 września 1918“.

Wy>RjŁiwi>ay głęboki żal z powodu uew- 
nięcia się powyżs./oh podiów Halowych od 
dalszego wspóldzśałaua w afccyi, powołał 
na przeroś* krtącejęu zebrania Im  
Grażewekiego, iMtępeę p n n u  Bi ly 1 ad 
iOrczej Z>ie. wLh. Itr (iłażeiraiu d r
jpnszy przewooińefciTO odóuł gnos dyrełrte- 
rowi Zw j?iju Ziemian: Ałe^aaadrtwi DątBb- 
skiemu, jako rofererłowi sprawy. Referent 
wiyjaśirił tekst koiices-yi wądoweg i postawił 
ia stępujące wnioski:

1. Konr esyooaryusEe przyjmują tbkct kop
ce iyi rządowej i nie żądają w niej żadnej 
zmiany, 2. Konce&yonaryujae poiecają Dy- 
refccyi Towarzystwa kredytowego zdemekie- 
g o  i Dyrekcyi Związku Ziemian v (bmeiłie 
sttbskrybcyi akcyj Bar ku Zwiąa ku Ziemian 
w dnodze sufoskrybcyi prywstoej.

otwartej dyskusyi p«»v'n omiałc szereg 
osób. Pre zee Ra ły Nadaom^ej IW m aystw* 
Zietnia nasza, p r o f . S y r o o z y ń ś k i ,  
wita iycałiwie powstań^ BawJoi Związku 
Ziemian i pomimo wj rażonych zapeuiyiwań 
w p'śmie posłów lądowych uwoua za konie
czną współpracę wwystkieh sfer loMcayck 
dła dobra ziemi polekiei, zapowiada zftem 
ścisły związek pracy Towai zystwa Ziemia 
nasza j B raku Z wiązku Ziemian, stosownie 
do myśli -wyrażonej już w statucie cuigani- 
zacyi, r której przewo łniezy.

Reprezentanci wiekiej własności ziem
skiej przta usta k s i ę c i a  W i t o l d a  
C z a r i t i o r y s k i e g o  wyrazili żal z po
wodu pisma posłów ludowych i oświadczyli' 
gotowość zbudowania kapitału Baraku Zwią
zku Ziemian, który podejmie pracę dia do
bra całości rolnictwa pokkiego, bee wzglę
du na to, czy daxny irolnik jest wielkim, czy 
też małym rolnikiem. Ziemia musi- pozostać 
w ręku polakiem. To jest jedynem hasłem 
Banku Związku Ziemian, w którego pracę 
nie może być wplątaną żadna nuta polity- 
ezr-n

D y r e k t o r  S t e f c a y k  doradza bu- 
duwę Banku, sądzi, że przyszłość dopiero 
zdoła -wykazać o ile ten Bank nie będzie 
Chciał jedynie szanow-ać wie1 kiej własności 
kosztem pieniądza chłopa polskiego, u z na
je  i s t n i e n i e  i p o t r z e b ę  ł ą c z n o 
ści  i n t e r e s u  w i e l k i e j  i ma ł e j  
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  i u f a ,  że 
s t a r s i  b r a c i a z  w ł o ś c i a n a m i  p r a 
c o w a ć  b ę d ą  t a k  na  g r u n c i e  eko 
n o m i c z n y m ,  j a k  i  s p o ł e c z n y m  
i że w n i e d a l e k i e j  p ę z y s a ł o ś a i  
nastg -p i  u z e s i e a i e  się t yc h  ele-  
m̂ e n t ó w.

Prezesowa Wołkowicka sbwietdiza, że ko
biety polskie będą gorąco popierać interes 
ziemi polskiej, a tetnsamem i budowę Banku 
Związku Ziemian. — Po szeregu innych 
przemówień uchwalili zebrani jednogłośnie:

1. Konc©8yo’i«uyusze Banku Związku Zie
mian przyjmują koncasyę rządową i nie żą
dają w tekście statusu żadnej zmiany.

2. KoncesyouaryiOŁe polecają Dyrekcyi 
Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

i P/tSkcyi Związku Ziemian iwbf.yeKmiasHo- 
w « wdróż mie sul^krybeyi akcyj Banku 
Związku Ziemian do sumy ROOJDOO kenon 
w drodze sabekryibcyi piywatnej. —  Wdro
żona sub-ikrybcya B?'nktf Zwią.zls*f Ziemian 
pw.-oła. do życia niwwsry w łDRrfa polski 
Bank agraam-y, którego potrze-oę uznawały i 
już od dftewuet aifery ioMcłc.

R. W.

KRONIKA,
Z mjasca.

, AP»OV.rIZACYA MIASTA. Na wepóteem po- 
fliadreuicf nsejsk. Rady gospcd&rezfcj i kotiiiyj 
aprowizacyjaej, odbytem dnia 19 b. ta. przc- 
wodnkaąey prez~de>nt Federowicz praedśSl^dl 
start aprowiaacyi miasta. Do 12 sierpnia żyła 
grrmi whuw ym prże-i y»łe»t. Na aakapap środ
ków żywności dodała gmina 11 nńMomów ko
ron, i  czego fząd doiąd wrócił 4 nuŁiony. Z n- 
rzędowego paeydziahi mąki w esaa b od 13 sier 
pnla do 16 w-rześnia nie nadeaaio 54 wagoaów. 
Tcb brak musieli mieszkańcy miasta Krakowa 
zakwpit w handlu paskarskim i wydać na ven 
cel 4.mT.OOO koron. Gdyby rząd, jak w innych 
krajach koronnych, prŁydzielał mąkę nurin l̂- 
nie, za tę samą ilość zacłacJaby ludność tylko 
ki.rrtę 745.000 K., czyli zasoby gospodarcze 
mieszkańców zostały przez rzad uszcznpłowe 
przciz 3,575.000 koron. Gmina liczy na później
szą dostawę tych wagonów mąki, * które- wraa 
z- mąką, zakupić się m?.jąeą w l  krarb-e, zejmte- 
rza jn-^echewać' na ciężkie cLw-tie braku. Stara 
urodzaju ziemniaków i kapasiy Jem dofory. Gmi
na ma otrzymać 3.200 wagotów zien niaków i 
Zi .ząd miasta uzyskał przydział po 150 kg. ziw

dnin w sali konferencyjnej magistratu. Koni-tet 
liczy na większy udziań ucźert.oików ze w-zgię- 
dn na doniosłość zamierzonej akcji. Datki nad 
syiaÓ można do Towarzystwa opieki legiawej, 
ulica Gołębia 20. W {aerwsrym rzędzie eałon 
ko/ńe Towarzystwa o^eki lcf^mowęi 0%fcż o- 
soby, zajmujące sźę dotychczas akcyą humani
tarną w Legionach, winni wziąć goriiwy uó/.Uti 
w prasach kcatótetu.

W ydział naczelny Tow. spieki legionewoj ko
munikuje nam: Dnia 23 b. m. o godz. 6 po poł. 
odbędzie się I. poe»edz«nie WydzUJa naczelne
go  Towarzystwa Opi Legiono-^ej w  sati* pre- 
zydyalnej m agLłratn % uasfoującyTn norząd- 
kifeła dafennym: 1. 9ptawozdniHe % dotychcza
sowej działalności biara Wi-dziatu nacaelłłrgo 
i Odśbrizła latejst' n-rfjo. 2. Zatwierdrenfie bud
żet# m zrzesioń-. 3. Uchwalenie stałych zasił- 
ków  dła wdów, sien»t, rodzio. inw.-ibdów i sjji- 
perarh iw w w iyeh . 4. Zatwierdzorie f »r; w.-.bi 
biurowego. 5. -Prowizoryczne uchwale be - 
łamłBR. 6. bełwalen ie prełimin&ryum bu-': 
wego na pażdzier-jiik. 7. Wnioski i śitcrp.

kBGAT\ NA WI&Le, które mają się c ’ 
w niedziele doća 22 b. m. o godz. 3 po poładi.!::. 
zapowiadają się jak najlepiej. W  zawodach 
zwdeaa się ze s-obą po raz phirw&zy os-uy obu 
lW a *sy “tw wioślarskłch w Krakowie, t. j. 
Sekcyi yyĄślaii-skjej Akad. Zw. ajiorioT. ego oraz 
UdJziału 'Wioi-Harski ;go .^otioła"'. Należy się 
apedziewać zaciętej wałki przeciwnych osań. 
Ze względu na piękną \ -ogodę, udział w zawo
dach wszystkich lietnaL typów lodzi sporto- 
wydi, oraz udział w wyścigach wioślarek obu 
Towarzystw budzą niedzielne regaty żywe za
interesowanie wśiód szerszyc-.h kół pobieżności.

Szczegóły w afisza eh i programach. Wejście 
od mostu dębnickiego, na miejscu przystanok 
tramwajowy.

„ŻYD©W9KA OGSTODARKA* stanie się o- 
be cnie prayBłowtóną, dzięki opanci/anin central.mii-fetków na głowę.

Sprawa dostawy mięsa przedstawia się bes- jkfćr* zaimiast wiplenrać pasiarstwo, stały sre 
nadżieji.ie. Wiedeń juzyznaje .teraz po 15 cikg. .jHań beapieezną przystanią, hcdowlą wj yskir i 
mięsa na głowę i tydzień, a i na te przywóz fiehwy, wyhnriacząiftt żywności z Gałicyi i Kió- 
»ie  wystarcza. U ntus faktycznie zaklw«e nie-gęstwa, ogłodrieierkami kraju. Agenci central, 
tSrtf ‘(457 gramów) frurt mięsa przypada na gio-ąkomtsyonerzy,- a zapazem wyławiaeze tbiszczn. 
wę M  mieriąc. W dyskmyL zabiorafi głos wtee-  ̂? aj, masła i sera,'agenci cukrowi, sô ni i t. p. 
prezydent Sarę - oraz i. i». Das®yć*k», dr. B°-.wszystko ti

Korzystając z w r fo  
ją centrale, jawrie

prezy den 
browski, p. Wajda i p. Holeksa.

Z kolei, referował st. radca magistratu dr. 
Zawadzki o dostawie bydła A o  Krakowa i o 
działalności Zarządu jatek i masarni miejskiej. 
Jla podstawie rei-uratu Komisya uchwaliła wnio
sek prezydyum miasta, zmiet iaję.cy do zaiże- 
«i». w najbliższych doz icb cen mięsa woiow- go.

SPRAWA MIESZKANIOWA. YTtinm*- 
io »ię pod przew. wie^a. Sarego injt.etiioeiu- 
miejskiej koniisyi mieszkaniowej. Po rfeleToe*e 
sekretarza mag. Latacza, wycłuefiaJa komisya 
sprawozdania r. m. dra FrLUinga i r. mag. dra- 
R*inera z podróży kifonnacyjnej, którą nie
dawne odbyli jako delegaci gminy dla poinfoe- 
mowania się o postępie gmin.iej akeyi mieszka
niowej w innych miastach. Z kolei pt»i dstawił 
r. Fr iii i ling wnioski, wzywające magistrat aby 
bezzwłocznie prze;vowadrfL statystykę miesz
kań i mieszkańców i wyniki tejże opracował, i>

wszystko to twoo-zy armię jmdj?>dków, która
atyw ofieyalnych. jakie da- 
i taj.iiie egeTaea k-?j z ży

wności, przemycając ją w wozach wojskowy ch, 
do klótyek broni stę przystępu rządowym orga
nom kcntroTnym.

Ta gospodarka naszych źj^wnościowych „bol- 
szewików11 bezwzględnych gdy chodzi o sncT- 

•eTYie wyniszczających kraj funkcyj — odwaga 
w zdobywaniu majątków, lawirowanie -rprawne 
pomiędzy uprawianym handlem a krymina- 
f«m —  sa cechami fch działalności, jawnego 
bandytyzmu, przeciw któremu nie zdołano zna- 
łtżć Wkam^wa. domaga w tem przeknpstwo, 
którym dę poełngwją wyzyskuiąc sial u ef.a- 
raktory ! nędzę urzedrfrzą. Osznsta r i ezgair, 
«tw* jawrJe ttrrrawl-»ne n» powiatach t  enkrem 
f naftą, wą knpywarder zboża no eetnach paska r- 
((kicdi dla wyworr do Prm, wszaastko- to jeet po- 

j Kh^siwn gospodarki żydowskiej) wyniszczającej
*tf m p w a d \m ankietę eelem ew iewfeerfa, o j ? demor PznHceJ Tworzą rię eo-
ae dorywero jeet moiiiwem puwięfcwyć M B  ^  joL w Ohtfi I

A  tymezaeear Niemcy twierdzili, Że- ćozw i: . 
nie korpusu Wuónickiego nas tą pik z obawt 
przed roznuhami na Białej Rusi.

NAZARETANKI W WAJiSZAWIS. W ,.Ku- 
ryerz,. Warszawskim11 czytamy: Wolność reli
gijna, którą zdobyliśmy Wraz z nowymi warun
kami życia w Polsce, otworzyła bramy zgroma
dzeniom religijnym, które tu zakładają nowe 
placówki pracy. Mamy już w Królestwie sze
reg zg.omadzeó religijnych, które z całem po
święceniem oddają się oświacie, pielęgniar
stwu-! t. a „

W ostat"ich dniach przybyły do Warszaw 
Siostry Nazaretanki w celu wńożema tu in 
tematu dla panien studentek sokół wyissyci 

I oraz wyższych klas zakładów średnich, 
j Nazsreiauki założyła przed 30 laty Matka 
Siedliska, pochodząca'z Królestwa. Teina p> 

^święcenia, iaiątobiiaego życie, progaąiSL do- 
i bni bliźnichl zgrupowała wokoło siebie kilka
naście panina i z nich ntworzjla agroiaaazeuic, 
oddająjp się nauczaniu i wychowaniu mło
dzieży, oraz szpitalnictwu Początkowo skro
mny domek i *  via Macchiavelli 18 w Rzymie, 

i (iziś siedziba jeneralnej przełożonej zakonu, dar 
{ i>npuis do założenia cai«go szeregu domów wi 
''Europie i Ameryce Dziś Nazar .‘tanki mają do-j 
my (z gimnaayami. uiteinatanu, liceami iilb' 
szpitoiamii w Paryżu, Londynie, Krakowie, 
Lwowie, Częstochowie, Rabce, Stryju, WJinlc, 
Grodtiie; w nich pobieia naukę przeszło 2000 
dzieci. W  40 domach w Ameryce Nazaretanki! 
mieszczą )>rzeszło żif.jWO dzieci.

kradziE 2  w  gmachu im. ossoun-
b‘KfCH. Ze Lwowa donoszą, że przedostatniej 
nocy włamali siP złodzieje do biura ' K-klmla 
htt. 0».j4ińskicli i skradli kifka tysięcy koroa.

PALSZEEZ DOKUMENT >W WOJSKO
WYCH. Litograf Wier (nie Zwier, jak pierwo- 
tnie doiMesiouo), który fabrykował we Lwowie 
falszj-wo rtokuraTMity wojskowe, prayznał się -< 
wobec niezbitych dowedów winy — do oszu
kańczych mar.iptil?cyj, podając na swą obronę, 
że 7.ku*si*  go do tego biecla i choroba. — Z za
pisków policyjnych okazułe się, ż« Wier. był już 
kilkakrotnie karany za kradzież i włócz-go- 
stwo, a władze wojskowe poszukiwały go za. 
zbrodiwę dezercyi. Po ppze>p«owadzoneiłk śk-rlz- 
twie będzie oddany władzom wojskowym, kto-, 
re wygotują przeciw niemu akt. oekorżenia o 
zbrodnię prię&Iw zbrojnej sile p tnstwa. - -  Po-, 
nieważ Wier miał spisane w książce nazivkka| 
swoich klientów, przeto i oni będą pociągitięcij- 
do odpowiedzialności. .Tedricgo z nich, Zygom.*^ 
ta G-rabińskiesro, już aresztowarao. W chwili a-*' 
resztowania miał przy sobie dokument* woj
skowe, pochodzące z fabryki Wiera.

ROZSTRZELANIE DEZERTERA. Z Prze, 
myślą donoszą: Józef Poóuta, sprawna kradzie
ży w uorzędzio podatkowym w Lubaczowie, zo
stał skazany ia  zh.uaknę aezoneyi ua karęj 
śmr <rc« ;  tosrtnedanie W yrw  w/konanq( 
16 wrze ńa w podwórzu aądu gac onowegoj

y O i A  S ŁO D Z IE Ż Y D O W S K A . Eorw- 
spondent jednej r gazet żydowskich w lychliajf 
doBOsi, ie tmn oowćąaał się żydowjki związek 
JL .«aj laamrwś. js i.g n a c j Wieełkietoii

i  H W W W  oOwia. be na t&-
“  r \'i “daptowooR m  ceł, ^  pr^^craf •tźouw.l C a *  ieŁ dzżatalność ogranicza
„łowe budynków próżno ŁtojąpaydL, tn g fęM * 
drj|d na mne cele przeznaczonych, parcz obję
cie baraków i bodowii wojsknfwjnch na cele 
mieszkaniowe i uwolnienie mieszkań od Kwate
runku. Do ank' 3tv przyzwać należy z ramienia 
koutisyi mieszkaniowej cikrków, któryeh za
prosi prezydyum miasta, reprezentantów woj
skowości, towarzystw budowy tanich mieszkań 
f t. d. Wnioskodawca żądał dalej, aby magi
stra* opracował projekt organizacji i zadań 
miejsk. Urzędu mieszkaniowego, mającego ob
jąć tbo i inspakcyi mieszkaniowej, faierowni- 
etwo opieki mieszkaniowej.

Po dysktoyi, wruoski r. Fićhlinga przyjęto. 
Zarazem komisya mieszkaniowa postanowiła 
Uprosić zarząd mlejsk. Tow. tanich mieszkań, 
aby jak najrychlej przedstawił program swoich 
prac. Wjzwano także magistrat, by zwrócił się 
gdzie należy z żądaniem, opróżnienia budynków 
miejskich, zajętych na szpitale lub urzędy.

BUDŻET MIEJSKI. P&sied! onia budżetów* 
poszczególnych sekcyj rozpoczynaj:;, się dzisiaj. 
Pierwsze posiedzenie, sekcyi budżetowej -W celu 
obrad nad budżetem Muzeum N^rodowego od- 
będzie się dzisiaj w Muzeum Narodowem. Dal
sze posiedzenia w przyswym tygodniu.

WAŻNE ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
ZASIŁKÓW UCHODŹCZYCH. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozporządziło reskryptem 
z dnia 7 sierpnia 1918, le pod kategoryę u- 
chjdśców podpadają nie tylko ci, których ewa
kuowano przymusowo (t. j. na rozkaz władzy 
wojskowej lub cywilnej) na podstawie rozp. 
Ces. z 14 sierpnia 1914, lecz wogóle wszyscy, 
którzy z powodu odwrotu armii zmu&zenu byli 
opuścić miejsca swego stałego pobytu. Mini
sterstwo spraw wewn. poleciło przeto właści
wym władzom, że o ile komu c Imówiooo za
siłku uchodźczego i wogóle pomocy państwo- 
Węj, przysługującej uchodźcom —  tylko dlate
go, że nie był przymusowo ewakuowany, t. j.

wi Mę &o g r iem  praewowi w tyfartfrw i n m  
W  w ranie^rych lo ńefaełr yr kowact I p!eea- 
kweb, aby potem przemycać je zwgrzrdeę. Spo
łeczeństwo glodzoim nrósT podjąć sa-nonLrwę 
i ideść pomoc ir tępieniu zbrocnlarzy,

HANDEL SŁODYCZĄMT. Lr wieksry bUcasS- 
wać de daje brak cwk.ru. skazują* y na rtśywa- 
nle sacharyny, łr+óre} tahże obecnie -nfe można 
dostać —  tem więcej powstaje tajnych fa lw k  
cukierków i oiaat, roi się od sklepów, gdvio 
ludność p>»ebawiona etłkm, Kcbwteskie zkłala 
kwoty cn̂ kirowyra parfearrouj. ZbadaĆby nate- 
żuło tsiurb* tego handlu i produkcyi, prwkoratf 
nie jakiem4 drosraml zdobywała one ewMor s 
k z^wdą dla ogółu, który nie jes* w stanic w 
ban (Tin paskarskim nabywać cckra, płacąc boć 
po 90 kor. za ki] osram.

FAŁSZERZE B ANKNOTÓW. W  dalszym 
cfąsm roz^mwy przeoiw Hiir^awowi Druszy, 
Tózefowi i Zygmjnrtowf Obrząszezom i spółn. 
dzisiaj przed pofndniem przesTuchiwmc w dal
szym cianu świadków, oraz odczytywano nec.a- 
nia ńwiadków nieobeonwb Nasfcpią potem wy
wody prokuratora t obrońców. Wyrok zapadnie 
po południu. _ą . =

Z PoI»kl I ze świata.
RZEZIE NA BIAŁEJ RUSI. Z Warazawy do

noszą: Na pograniczu gub mil miń. kicj i mohy- 
lowsldej- uiouma tłusitcz*, rekrutując*, się z miej
scowych rozpolitykowanych chłopów, napadła 
na folwark, należący do p. Kormcrowskiego, 
zamordowała właściciel i bawiącego tam art. 
malar/.a Jakubentisa. Następnie ruŁbeetwieni 
chłopi pościnali swoim ofiarom głowy, krwar 
wiąoe się tułowia usadowili około stołu, a praed 
każdym połeżyli na talerzu jego głowę. Niko
mu, nawet służbie wnemej, nie pozwolono o& 
pochowanie zwłok.

Orgia nienawiści i zniszczenia eoraz szersze, 
jak dochodzą wieści, zaczyna zataczać kręgi

że nie nakazała mu tegp władza workowa lub Jeden dwór za drugim staje się pastwą płomie- 
polityczna, tylko sau, w obawie przed niebez- ni. Z każdym dniem lista ofiar TOśnio. Z rąk ja

bójców męczeńską sinieać już ponieśli I.con Bro
dowski z Lisiczjma, Ludwik Janpwski i żona 
jego Alina z Kurkozówiczów z Dudar, Al jksan- 
dor Cieśliński, stud. polit. warsz., Jea-zy Janow
ski z FamieńcS, stud. uniw., dwóch Siedlawów

pieczeństwem bezpośrednich działań wojennych, 
opuścił swą siedzibę, należy mu p.wyznać zale
głe i bieżące (o ile znajduje się je lc ze  na u- 
ohoditwte) ustawowe zasiłki uchodźcze i udzie
lić bezpłatnej państwowej pomocy w odzieży, 
obuwiu, bieliżoie i pościeli, o ile tej pomocy | z Huhtna, pozatem ciężko ranni zostali: Tade- 
istotttie potrzebuje. Galicyjskie e. k. namieetńi usz, Zofia i Kazimierz Jarowscy z Kamieńca, 
ctwo podało to .rozporządzenie do wiadomości Niektóre rodrhiy, jak Brodowscy z Cboclkowa 
i ścisłego zastosowania się starostwom i dyrek- (pow. borysław&ki) i hr, Krasiccy z Józwy, Oca- 
cyl policyi we LwOwie i w Krakowie reskryptem łily się dzięki ucieczce, względnie pomocy rad- 
z dnia 28 sierpnia b. r. • ciągających oddziałów niemieckich.

„TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ11. Węzo- Tak się niszczy polskość na kresach. Równa 
raj wieczorem poa przewodnictwem red. Kry- Ję z ziemią to, czego zniszczyć nawet krwawe 
siaka odbyło się w magistracie posiedzenie w rządy Murawiewćw, Orżewskich i Kochanowów 
sprawie orgamzacyi „Tygodnia opieki łegiono- ’ nie zdołały. Bracia nasi z Białej Rusi radzą, jak 
wej11. Utwierdzono z ubolewaniem, tó dotąd mogą. W Mińsku Litewskim z ramienia Rady 
BtosunkoT. o mai i liczba paA i panów żyło siła; Polskiej ziemi MińskiCij, samorządu m. Mińska 
się do prac organizacyjnych. Następne posiedzą- j i innych społecznych organizacyj powstał Ko
nie odbędzie Mę 80 b m. o godzinie 5 po poło- mitel do obmyślenia środków ratunku.________

ćc u rądraaz. sałiaw i umwiulrkft .wieczór- 
k6w“ .

AREYZTOWANTD SZTABU STRZELCÓW 
SrCZOWYUi. ^uiło11 lwowskie donosi pod da-, 
tą 1 pxxeśtńa: ^Wczoraj zawiesouno gazety 
Jiaaz Domek1'', organ Rady galicyjskich, b«- 
kowiśałich i -węgieŁ|kócŁ Ukraińców, i  areeztc, 
wanc w lokalu redakcyi aoąt4 ukraińskimi aid 
c&uwych śrztic&w z Galicyi, który u  ą  ą 
Leżmara organizował na nowo pułk aczowyeU 
s zaW e Ajres^-cyranL* dortouala wart nie, 
młocka*.

UCZCZENIE1 P ć łU Ę a  DĄBROWSrJtGC* 
W MEDYOLANIE. Z L ^ . i o  doraoeaą: Zr 
artystk-rzażłńara, 0. BiorCe Wd, wykończył 
kną tabkc^ pum *k<wą tur ind twórcy leg 
nów polak? h, Ltóra — jak tc juk donosiliśmy 
ma być turisooczora a inkyatywy 
xsy —eg. aa , a .an  iDąhrorraldago11 w Medy 
lanie pozy uMcy AgneUa Tablic* huta w 
łym maimurzn, nos: napis w języku włoskim..! 
pc skim: „W  tym domu stal kwaterą g ^ -r  
Henryk Dąbrowski i stąd j>owoh ł poc. bro^ 
polskio legiony*4. idobi popiersie Dęi
browskiego, uraz awie pćazkoneżby, wyobraóu 
jące: za.przj siężenie pierwszych legionistótę
, zed kościołem katedralnym w Med/olanie i 
wkroczeraie ległouaw polskich n» Kapitol H 
Rsyzoie.

NABOŻENS1WO za duszę i. p. Sta,
Ridjczj^ńsMeg.o, ucznia gimnazyun: Sobieskiego 
i skauta, odbędzie się w kościele O. O. Kapucw 
nów w ponieuziaiek dnia 23 b. m. o godz. 8-meJ 
rano.

Zrwładoeśeoła I komaoikaty.
ZMIANA POBORU CHLEBA. Magistrat ko* 

munikuye: Osoby, zapisane na; odbiorców chleba( 
do piekarń Kwiatkowskiego, Wątoimkiego I 
Tzumy, które pobierają chleb w sklepie mi^f 
skim. przy ulicy Zwierzynieckiej 1.- 25, msją poi 
cząwsry od dni a "22 września zgłaszać się pr 
<ćJe5 .do sklepu piekarni E. Gawędzkiej przy 
ulicy Gołębiej 1. 10, którą to piekarnię wyrno* 
cza się ao wypieku chleba dla wYmiarakowa* 
nyo.h wyżej osób.

RbKWIZYCYA ME1ALI. Dodatkowa komfc 
sya odbiorcza, dla rekwizycyi metali na cela 
wojny urzędować będzie w Krakowie w domu 
przy ul. Podzamcze K 30 w poniedziałek dnia 
23 b. m. od godz. 9 rano dc 1 w południe.

NEKROLOGIA.
A n t o n i  N a w r o t ,  towarzysz sztuki dar 

karskiej, obywatel m. Krakowa, przeźywszj 
lat, 49, po krótkiej chorobie zmarł w Krakowi} 
dnia 2C b. m. Pogrzeb odł'ed7.:i' ?;ą w niedzieft 
o godz. 5 po południu z domu jgiełpogTzeoę 
wego b> cmentarzu.
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